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W iadomości K rAjowe.

W  1 h N O
Towarzystwo Dobroczynności Wileńskie 0» 

trzymało znakomitą ofiarę od J W .  Litewskiego 
W o  -«nnego Gubernatora, Jenerała Piechoty, i w ie- 
lu rderow Kawalera, R zym skiego Kor saków а г 
k tó ry  w zamian za roczną składkę, w  roku 1817 
n a ' iowarzyatwo Dobroczynności,po czerwonych zł. 
90, do życia swojego zapisaną, W przeszłym miesiącu 
maju roku idącego, na wieczny to w a rz y s tw a  fun
dusz, złożył powyższej składce odpowiedni w szó
stym  procencie kapitał, rubli srebrnych 1000. To
w arzystw o Dobroczynności p rzy  oświadczeniu 
3 W . W ojennemu Gubernatorowi, w  imieniu ubo
gich w inne j wdzięczności i podziękowania, dar 
ta k  znakomity podaje do publicznej wiadomości. 
Z y ożyć należy, aby takowy przykład znalazł na
śladowców i w dalszych Szanownych Członkach 
Tow arzystw a dobroczynności, a wtedy pryncy- 
palny fundusz Towarzystwa, składający się teraa 
z  dożywotnich corocznych składek członków, zo
stałby t rw a  zapewniony.

Cesar ki uniwersytet wileński, pd zakończo
nych \y ty  ii roku szkolnym pracach , miał dnia 
3o zeszłego miesiąca czerwca publiczne posiedzę-

5?f°.łczycone obecnością licjtine zebranych s ta 
nu  duchownego, wojskowego 1 cywilnego znako
m itych  gości, ^które Radżca Stanu, Proiessor Em e
r y t  Tomasz Z yck if Dziekan oddziału nauk fizycz
nych i matematycznych, jako prezydujący zagaił, 
wyrażając miedzy initemi tę  m y ś l : że i w ciągu 
pracy  i w  odetchnienin po pracy, przytomna bydź 
każdego umysłowi powinna nieśmiertelność, ożyli, 
co na jedno wychodzi, wieczne przeznaczenie czło
wieka- przedmiot z istoty swojey na jw iększe j  nad 
wszystko wagi; nieskończenie wyzey każdego, od 
tego czem jes^,wznoszący: że droga do osiągniema go 
niemy Ina od samego Stwórcy w prostych i krótkich, 
a wielkiego znaczenia słowach, każdemu do pojęcia 
i zachowania wskazana chroń się złego , czyń  dobrze: 
że z takiego prawidła niezawodnie to idzie, aby za
wsze i nam z ludźmi, i ludziom y. nami dobrze było. 
Cojrównie jest celem wszelkich nauk, jak i N a jw y ż 
szego Rządu zamiarem.

Po czem professor nadzw yczajny  Pisma ś. X. 
M ichał Bobrowski, kanonik kat. brzeski czytał 
rzecz o wyobrażeniach Boga, w pierwszey z po
rządku xiędze Moyźesza podanych, w k tó re j  na 
wstępie uczynił porównanie religii starożytnych 
narodów z religią narodu hebrayskiego, którey 
fundamentem jest pierwsza xięga Mojżeszo
wa (Genesis); w  dalszym ciągu udowodniwszy 
dawność xięgi pierwszey Mojżesza przewyż
szającą wszystkie xięgi l i te ra tu ry   ̂ staroży
tn e j ,  .przystąpił do wysłowienia wyobrażeń Boga, 
k tóre się w niey opisują żywe mi kolorami: miano
wicie, źo się przedstawia jeden tylko R ó g , jako \  
wszechmocny i na jm ędrszy  stwórca wszystkiego /  
jako narlepszy i opatrzny rządca świata i ludzi; 
jako widzący całą przeszłość i przyszłość i wszę
dzie? obecny, jako najspraw iedliw szy , a razem  n a j 
łaskaw szy sędzia spraw ludzkich . W  domówieniu 
okazał: że objawienie jest zrzódłem religijnych tych 
wyobrażeń.

Przeczytane potem zostały nazwiska osób, 
> y m  w przeciąofu rokii szkolnego, po odbytych 

Ścisłych examinach, stosownie do ustaw N a jw y ż 
szych, przyznane zostały stopnie uczone, oraz o*» 
głoszono imiona tych  studentów, k tórzy okazaw* 
szy dowody szczególniejszej w  naukach pilności 
i postępku, otrzymali przez konkurs przepisane u- 
stawami nagrody, jako to: w oddziale nauk f i z y 
cznych i  m atem atycznych  Prosperowi Rusickiemń. 
przyznana nagroda rubli sr- 100, X. W iktoryano- 
wi Laskowskiemu bazy lianowi łiccessit, a  W ła d y 
sławowi Heydatelowi publiczna pochwała. W  od
dziale nauk lekarskich: Andrzejowi Chodorowskie
m u  nagroda w instrumentach chirurgicznych, rdbi. 
sr. 100 wartujących, a  Janowi Klukowskiemu ac- 
cesit. W  oddiiale nauk moralnych i politycznych~ 
Alexandrowi M ickiewiczowi nagroda rub. sr. ioo$ 
а X. Antoniemu Fiałkowskiem u , alumnowi semi- 
naryum głównego duchownego i Leopoldowi So
snowskiemu accćssit. W  oddziale literatury i sztuk  
wyzwolonych: Tomaszowi Korhanowictowi nagroda 
rub. sr. 100, Ludwikowi Szpitznaglow i accessit pier
wsze, а X. Kazimierzowi Lenartowiczowi accessit 
drugie. Nakoniec całe zgromadzenie udało się do 
kościoła akademickiego, w którym H ym n ś. A m 
brożego odśpiewany, zakończył uroczyście to . do* 
roczne univyersytetu święto.

W  dalszyrh ciągnieniu lo tetyi na cztery  ma* 
jątki nieruchome, leżące yz gubernijach niżeho- 
rodzkiey, orłowskiej i tu lsk iej,  i nadto na summę 
1,022,000 rubli assygnacyami, wyszły ńumera ńai 
stępujące, z przypadającemi na nie wygranemi: 

Dokończenie dnia  22 czerwca.
N ra 23.694; n 5.3i o ;  62.957 ;  3i .845;  5i .44gj 

43.35o ; 22741; 119.6І6 ; 108 43y ; 9З 285 ; 7 i.5y5 ; 
i 55.o i3 ; h .225 ; 17.208; i 56.4.53 ; 20.884; 151.72З; 
1З6.471; 161.611; 144.435; 80.6З6; io i .1 15 ; 9З.7005 
6i . i 5o ; 21.275 ; і 5з 54o ; 6.333 ; 1З0 978 ; 119 o48 ; 
71.744 ; 157A795 j 35g54 ; 1912 ; 83.53i ; 4o 467 ;  
28 85g; 122.72*; 167.235; 67.299 ; 125.740 ; 126.459; 
108.419; 124.212; 143.576; 100 879; 106.645; 62.355; 
117.762; i 34 998; 169.621; 166.467 ; 72.092; З2 271; 
бЗЗд; 99.108; 74.860 ; io 6.4 i 2 ; 63.4o5 ; g5 877 ; 
7 2.433; bó.54i; 70.1625 4.652; 97.500: б.бдЗ; 56 492; 
1З9 683; 119.072; 144.279; i 4o.854; 160.З81; 1ЗЗ.1З6; 
157.170; gi.o4o ; 86.847 > 162 6o4 ; 4 i .523 ; 81.З80 ; 
66.947; 12З.680; 160.945:; 116905? 7.466; 34.345; 
167.990; i4o.io2; 18.289; 97 4o2 ; 5g 5g5 ; 1 i6.gi4 ; 
106. i 53; 9.888; 58 929; 158.789; 28 891; 86.946; i 5g 62З; 
160.657; 163.848 ; 102.545; 81808; 47.87З; 121 87З; 
86226; i 44.35g ; 67.5i 5 ; 6o.86g ; 68996; 24.556 ; 
i 55.654 ; 21.368 ; g5.4o8 ; 12.857; 6g . i5 8 ; 79740; 
i 4g g43; 124 535; 126622; 157.924; i 35.5g8; 166.708; 
158.208 ; i 4o.665 ; ^8.212; 5 i . i 58 ; 76028; 169 296; 
4.579; 64.465: 74.912; 45.002; 5g.oo4; 72.97З; 80.З11; 
8-099; 124.427; gi.870; 66.568; З6.470; i 166.192 po 
5o rubli.

D nia  2З czerwca.
N ra 27.127; 5g.2o5; 347.166 wygrały po 5oo r*
N ra  1.212 ; ‘26.96З j 69.706 ; i 58.5i 8 ; 14З.827; 

i 55.4go i 161.9З4 po 200 rubli.
Nra 2.628; 5.188 ; 2o.58g ; 21.553; 26.080; 

38 728 ; 56.54o ; 5g 844 ; 02.484 ; 75467; 78.156; 
88.463; 118.60З; i 31.606; 1З8.75З; i  i 43,473 wygra-* 
ły  po 100 rubli*,



Nra 7,291 $ 2б .53і; 27.599; 58977 ; 48.2і і  ; 
49.645; 76.176; З1.6З23 95.5)6; 1 o4.4 19 ; 107.288 ; 
1 i j .851; 11ЗЗ10; 117.740, 118.018, 128.275*, 128.552; 
1ЗЗ.919; i 3ó 8uo; i 4 1.47o; i 166276 po 76 rubli.

Nra 43.967; 91610; 08Л78; i 5y 792 ; 4o 947; 
118 564; іо д гЗ у ;  18062; 67.987; i 5o.5(5o ; 94.197; 
100 436 ; 68.b55 ; 46.4 t6 ; 5g.4v6 ; 8ЗѲ71) 679603 
4o 520; 84 000 > 58 944 ; 19 987 ; 84.9З7 ; >3* 82.4 
3ó 48i ;  20.849; 1З7.097 ; 1З.020 3 t*6.571 ; 2Э.60З; 
145 256; 146.762; 117.661) 162 548; 162.586; 19.86З; 
90.588; 167.906) 4'2.63i  ; 96 979 ; i8  868 ; 1.926 ; 
i5g.349; 166.ЗЗ0) 161.097; 168888; 449.6)4; 698243 
117.980^ 106.o3o) 72.186; 127.554; 42.:34 ; 16*69-,, 
58_i49 * ібЗ.дЗо; 4? 447 ; 56 7З9; 46.694 ; 116.432 3 
іЗ б о д і .  69.69З; 109.886; іоо.іэб; 50270; І іЗ .бзб)  
i 8 o46 ; 7З 42*7 ; 142847; 88 255 ; i 46.ogo ; 12.8З2; 
3i  224) 106968; 70.990; 161.188; 69664.; gS o i3 ; 
8З.З76; 122.967; 121.206; 6ó 9D0; 77.6883 'нэЛѵЗ^ 
78.84З ; 114.269 ; 4g 335 ; 107.784 ; i 4a 5i 5 ; 62 468; 
81.067; 42.778; i n . 55o ; 16.166; "14.541 ; '1З9119; 
17.186; 3 i46 ; 100.528; 444.317 ; З186З; 686*8; 
120.615 . 149.676 ; 68.292 ; 82 676 ; 34 545; io5 2603 
бЗЗЗд. n 4 6З0; 28.З09 ; ІЗ4872) 1З0.172; 88.4103 
86807; 108 i 56; i 5g log; 9З 3g4; 160798; 166.616; 
1З2 67! ; 10.556; i 4 i . i 63 ; 162 186; 83 682 3 8 618;
359.784- -60.6ЗЗ ; 5 °-4oi ; i 45.24i ; 6 6 5 ; 9 774 ;
160.З43 ) 101.З16 3 87Л9З ; 135 312 3 82 ś4o ; g4 872;
168.727- )4 5 u94; І2З.268) ' i l . 5o§) 160 260; lOi.iop; 
4o.8s4 ; i 48 801) 58.5oi ; i  1.2203 60 584 ; 10.9863 
I 26.iv4) 111.466; 160.849 162.8З4 po 5o rubli.

tam ia r  np. robienie dróg, tam, postawienie domii 
roboczego, lub szpitala dla starych wysłużonych 
Składkę daley płacić chciały, inna ustanowiona’ 
wtedy będzie kas-a. W  in strukc ji  p>źnieyszey; 
wydaney rukii 18,6 dodano: Pożyczenie pieniędzy 
będzie odtąd na lat dwa. Pożyczać się będą sum 
my gospodarzówi zł. poi. ioo, i 5o i 200. Pożycz
ki ćsyn .ćsię  będą co cztery tygodnie, równie jako 
І oddawanie .pieniędzy; co cztery bowiem tygo
dnie w ciągu lat dwóch ten co pożydzył zł. poh 
100 oddawać będzie po zł. poi. 4, kto ibo po zł. 
poi. Ъ, a kto 200 pó zł. 8. Sam cel i układ tey  
kassy pożyczkowej, tak widoczne korzyści w ska
zuje, iż byłoby zbytecznym chwalić ten dobroczyn
ny i zbawienny, żak ład, lub żałecać gb, jako Wzór 
godny naśladowania.

Poznań  ciągle się cieszy bytnoś< ią  artystów 
drammatyc/tiych warszawskich i innych w ir tu 
ozów. P. Lipiński dał tam drugi i ost tiii koncert. 
W szystkie doniesienia publiczne zapełnione są je
go póehWałami. Czytamy w gazecie Wrocław skiey 
wezwanie do tego skrzy paka, a ze by jako M agnus  
Magus, przyjechał cło W rocław ia , iczarow ał swe* 
tni niebiański eihi tony tam ecznych miłośników m u - 
zykib W ezwanie to; tein jest zaszczytnieyszem, 
iż obywatele tameczni znani są z zamiłowania i 
w y s o k ie j  zna jomości muzyki. Wyjechać tam ma 
Lipiński zimową porą.

K r ó l e s t w o  P  o l s  k i  ś .
W arszaw a dnia  8 lipca.
{z G azety W ar sza w skiey)

Rocznica Urodzin Jego Cesarzewicfcowskięy 
Mości Wielkiego Kiążęcia Mikdi;AjA, obchodzony 
tu  była wczora ze zwykłą uroczystością. Solenne 
nabożeństwo w kościel<2\.metropolitalnym ś. Jana  
odprawił J W .  8 iłk t lk ,  P dpugiewtyz, w obecności 
JO. Xięcia Namiesirjką., Królewskiego, tudzież 
wszystkich władz rządowych, a lud licznie żebra
ny  wznosił ń a y g o ry t jze m o d ły ,  za zdrowie i po* 
my lnośd błogosławionego Monarchy i jego dośtóy-
ney familii. . i и  ,.

W arszaw a dnia 11 lipca.
(z KórreśppnJpnta W arszawskiego.)

W  Nrze ostatnim, Pamiętnika warszawskiego» 
Znayduje się wiadomość o kassie poźyczkowey klu* 
cza kon ńsko«vobkiegQ. uśtąnpwionlpy przez 3 0 . Klę
cia Ad ima Czarlcrу śhiego, Senatora Wojewodę, 
k tó rą , jako wykrywający hbliska Ucżucia, tchnąće 
ludzkością, tegoż Xiążęcia, W skróceniu tu  amie-
szczamy"- - . , , ,

Czynnością te у kassy jest: pozyczac każde
m u potrzebnemu włościaninowi, za którego groma.' 
da zaręczy. Fundusz jey stanowi 10,000 zł, poi. 
dane przez JO. X.ążęcia, na pierwiastkowy teyźe 
kassy zakład. Oprócz tego włościanie pładih skład
ki roesney zł. poi. 2, klassy drugiey zł. poi. * gr. 
16, klassy trzeciey zł. poi. 1. Pieniądze te wkła
dane są w dzień ś. Michała w  s k a r b i ę ,  opatrzo
n ą  dwiema kłódkami, k to re y  jeden klucz zostaje u 
w óyta , drugi u  wybranego z gromady. Co dni 15 
ędhywasię  posiedzenie, na którem załatwiane by- 
yrają prośby o pożyczki. Pr^ez pierwsze dw<L̂  la
ta  niewolno jest pożyczać nikomu więcey ńaa zł. 
poi. i5o, płaci się zaś procentu po 3|  od sta, to  
fest po groSsu ód złotego na rok. Zaraz-po zacią 
gaieniii pjżydzki, przysiężny wsi obowiązany jest 
donieść dyspozytorowi kassy, czy pożyczający 11- 
i y l  pieniędzy, na co miał użyć. Jeżeli nie; dyspo
zytor przedsięweźmie skuteczne środki do przym u
szenia go lub odebrania pożyczoney summy. Ce
lem bliskim kassy tey poźyczkowey jest zapobie
gać, aby wycieńczeni włościanie nie niszczyli się 
do reszty, przędąjąc żydom na gwałtowne potrze
by, narzędzie lub sprzęty nieodbicie w góspodar^ 
atwie potrzebne. Celem dalszym i ciąże n e m  w 
przyszłości jest, zebranie takiey summy, któreyby 
procentem opłacić można było podatki, a z czasem 
1 dziesięciny. Składki te. ustaną, skoro tylko ten 
cel dopiętym zostanie. Jeżeliby zUś wtedy grom a
dy  jeszcze dobrowolnie, aa inny jaki pożyteczny

P r u s  s r .
Ёегііп  dnia  5 lipca .

(z Gazety W arszawakiey.)
Podłóg gazety Pruśkiey S tanu , J. K. M. d. 

21 czerwicą, półkownika Putkam era , dowódcę Pots- 
dama , wyniósł na jenerała majora.

Blyćhać, iż w przyszłym numerze zbioru praw , 
umieszczone będzie zatwierdzone przez К Ш а Jmci 
urządzenie stanów prowincjonalnych Marchii.

Monarcha nasz kazał kupić obu chińczyków, 
których hollehd* r  Lhsthausen, prześzłey zimv po
kazywał w tuteyssey stolicy śa pieniądze. Posła
no ich do uniwersytetu w Halli, g(#zie uczyć się 
będą żyjących języków europejskich, a dawać nau
kę  języka swojego kraju.

F R  a  n  c  v  A.
P a r y t dnia  22 czerwca.

(z Gazety W arszaw kiey .)
P rzy  końcu dzisieysżego artykułu  o zawie

szeniu władzy króle W skiey przez stany hiszpań
skie wyraża D zienn ik  Rozpraw: ,, Nie ma^z już 
żadney Monarchii w Kadywie-, jest tam tylko kon- 
weneya, która nawet narodową nazwać się nie 
może: bo naród hiszpański w y p ę d z a ją  z jedney 
prowihcyi do drugiey, aż do Ostatniego miasta kra
jowego. KLonwen, ya ta  nie ma za sobą, ani K ró 
la, ani ludu. Cóż jey więc pozostaje? oto jey n ie
dorzeczności , po których zbrodnie nastąpią. Oby 
Bóg odwrócił te zbrodnie!4*

Monitów umieścił następującą odezwę Rejencyi 
hiszpańskiey do narodu. Hiszpanii Regencya K ro  
lewska, przejętańay  większą boleścią, przemawia do 
was,me dla wzbudzenia prawoś- i w sercac h waszych, 
które z powodu, iż jesteście hiszpananii, nie mogą 
przesłać bydż wńerhemi Bogu oyćów naszych i u- j 
kochanemu naszemu Monarsze, lecz tlla przynie
sienia ulgi w niespokóyności.Uihyshj, dręczące}'1 na
szego Króla i w a s ,  a pochotizącey z przeczucia 
klęsk, mogących wypłynąć Ѣ przykrego i smutne
go położenia, do jakiego ras wiarcłomtii nieprzy
jaciele oycZyzny przywiedli. Byliście świadkami 
łagodności 1 Umiarkowertfia, jakich stronnicy niedo
wiarstwa, rozpusty i bezprawiow od nas doznawa
li. Szemrzecie poddbrtó na bezkarnuść k ilku zbro- 
drii^niy, którzy zewsząd ośmielili się pokazywać. 
Regencya sama lękałaby się niejakich gorszących 
wypadków, gdyby tiie była zapewnioną o mądrem 
waszem przywiązaniu do oyczyzny, i gdyby się-fite* 
spodziewała, iż Wiecie pobudki tak umiarkowane
go postępowania. W olność Króla i dostoyney Je
go rodziny jest jedynem życzeniem Re jeńcy i. L ec  ̂
czyliż to gorące jey życzenie spełniło się? Czyliz 
może się cieszyć z uskutecznienia tego, cowszys*-
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kie jey życzenia w  sobie óbeyniuje? CzyKż cało* 
wiek bez obyczajów i bojaźni Boga był kiedy wdzię
cznym? H iszpan i, słuchajcie , oto prawy nasz i 
nwielbiony Monarcha, został pozbawiony tronu cy
ców sWoich. Popełniono tak straszny zbrodnią dla 
pomszczenia się za bohatyrską odpowiedź Monar
chy, na wniosek względem wywiezienia go do 
Kadydcu. Odpowiedź ta, godna, aby ją wyryto  na 
m armurze a brcn&ie, bidzie na jp ięknie jszą  ozdo
bą dziejów prżyszłycb wieków, i tkwić zawsze w 
sercach hisgpanów. Jako p ryw a tn y  .człowiek, m ógł
bym zezwolić na wywiezienie mię do Kadytcu} 
lecz mi tego, jako Królowi, ani sumienie moje, a« 
n i dobro ludów moich,, nie dozwalają. Tak rzeki 
Ferdynand , pełen wielkości i wspaniałości, przeję
ty  miłością do narodu swego. Regencya miano- 
watra przez zapalonych demagogów była skutkiem 
bohatyrskiey jego odwagi. F erdynanda , cnotliwą 
małżonkę jego, i całą' rodzin# królewską, wywie
ziono gwałtem do Kodyrcu, фі?ле panuje sekta n i
szcząca Religią i Mónarchią.C Tam  Król z rodziną 
swoją jest trzym any w niewoli. Czyhż może się 
znaleźć Hiszpan, któryby ten smutny wypadek po
trafił uważać bez gńiewti i obrzydzenia? Braku
je słów rządowi waszemu, do wystawienia tak prze** 
rażająeey zbrodni; widzi więc potrzebę udania się 
do wymoWy milczenia. Regencya króiewstwa, zdu
miona tak  haniebnym gwałtem , użyła już dziel
nych środków i nie przestanie ich używać, dla u- 
karania sprawców, i zaradzenia wielkiemu nie
szczęściu, które niepojednani nieprzyjaciele Boga 
i KróLł zrządzili. Przezorność i dzielność k iero
wać będą wszystkiemi jey postanowieniami.. W y  
także przyłożycie się do tak  zacnego i sprawiedli
w e 0 przedsięwzięcia, pokładając ufność w rzą 
dzie, k tóry nieustannie ścigać będzie tych, co, w 
piekielnej swey złości, serca nasze tak  mocno za
smucili. Działo się w zamku d . ' 2 o x z e rw c a &82З 
roku.61

H l S Z P A N W A .  
m a d r y t dnia  18 czerwca.

(z Korrespondentw Warszawskiego!)
W czoray taa  gazeta madrycka zawiera uchwa

łę, w k tó re j  Regencya kreśli cb a z nędznego si .̂* 
hii skarbu, podczas systematu rewolucyjnego i w y
nurza życzeniu, iż pragnie, jeżeli to Kycjź może, o- 
patrzyć potrzeby kraju i woyska, bez uciemiężenia 
ludu nowemi podatkami. Regencya znając z do
świadczenia, jak są szczupłe dochody z podatków 
stałych, które w r. 1813 po pierwszy raz w Ka* 
dyxie nałożone, a później postanowieniem z d. 2З 
czerwca i 8 i4 r .  powtórzone były; oświadcza, iż 
zncsi dawniejsze podwyższenie stałych podatków, 
a przywraca opłaty, jakie były przed d. 5o maja 
1817. Gwałtowna atoli potrzeba zaspokojenia ko
niecznych wydatków krajowych, przymusza Regen
c ją  do podwyższenia na rok bieżący podatków od 
d >chodu z dÓbf ziemskich prywatnych o 3 od sta* 
a od budynków królewskich po 4 od sta. Nałożo
ne przez stany opłaty, tylko do 3o b. m. mają bydś 
wybierane. Regencya przywróciwszy tym  sposo
bem opłatę od dochodu z dóbr, oznaczyła również, 
iż od d- 1 liętaa r. b prawi posiadacze tychże dóbr, 
pod dawnemi warunkami powrócić do nich mogą, 
lecz z powodu niedostatku w skarbie nie mają się 
upominać o zaległe należności. W ydała  przy tym  
regencya inne uchwały, tyczące się powiększenia 
opłat od papieru stęp Iow ego, oraz przedaży soli i 
tabaki.

Zakonnicy pewnego klasztoru w  M adrycie  
kazali zaaresztować dochody z posiadłości swoje
go zakonu, przez rząd konsty tucyjny  sprzedanej. 
Urzędnik sądowy, na mocy upoważnienia przez je
dnego z członków rady mieyskipy wydanego, przy
stąpił do czynu, lecz przyzwany został przed re 
genc ją ,  która naganiła zbyteczną jego gorliwość, 
gdyż dotąd nic nie postanowiono względem dóbr 
kościelnych, z uchwały Kortezów na przedaź prze
znaczonych.

Taż gazeta donosi pod d. i 3 czerwca z M a
drytu: Regencya trudni się niezmordowanie u rzą
dzeń em siły zbroyney. Batalion liczący 1000 lu
dzi wyprawiony już ztąd został do p row incji  La

M anchd, a  drugi podobny oddział wkrótce tamie 
pociągnie. W oysko hiszpańskie ma wynosić 5o.ooo 
ludzi; oddziały zostające ood dowództwem Barona 
Eroles, Santos La  Iron, Quesady. Ju a n ito , Cisnę- 
ros, Locho, Bessieresa, UІтопа i M erino niezw łocz
ni e będą ńanowo urządzone. Kor tezy w tak nędz
nym stanie zostawiły skarb publiczny, iż trudno 
będzie bez zaciągnienia pożyczki, opatrzyć potrze
by krajowe. Dla urządzenia bowiem zw ycza jnych  
.poborów ceł i podatków potrzeba pewnego czasu, 
a okoliczności zadney zwłoki nie dozwalają; prze
to rząd myśli zaciągnąć pożyczkę 200 milionów, 
realów (80 milionów zł. p< L).

Od granic hiszpańskich dnia  s4 czerwca.
(z teyze ga ze ty„)

Żywność w  Barcellonie jeszcze nie podrożała, 
bo jest dotąd dowoź lądem i wodą, co jednak w krót
ce Ustanie.

W oysko jenerała Quesady stoi w  Segowiit 
on zaś safo ze swoim głównym sztabem wszedł do 
M adrytu  d. 5 b. m. Sądzą, iż jenerałowie B alia - 
steros. i M o n llo , wkrótce dobrowolnie się podda
dzą. Korpus pierwszego rozciąga się od Cuenca 
do Hu eta.

Batalion m ilic ji  stojący w  Arensee , zatknął 
chorągiew królevyską, mieszkańcy przyłączyli się 
do niego, a gubernator z kilku konsty tucyunistami 
chąc się temu opierać, musiał uledz i wkrótce mia
sto Opuścić.

D nia  25. Admirał francuzki H am elin  zabrał
g-Miotę, k tóra  z K orunny  wypłynęła i wiozła 80 
osób przez Kor tezy na wygnanie do H aw anny  ska
zanych. Wysadzono wszystkie osoby na ląd vr 
Laredo, a okręt wraz z ludźmi w  niewolą zabra
no. Znajdujący się ? na tymże okręcie ogromny 
zbiór listów i /óżuych pism urzędowych przewie
ziono do Bilbao.

Powtórne ukazanie się M in y  na ziemi francus
k ie j  nie zaburzyło ani na chwilę spokoyności w de
partamencie Ariege. Prefekt miejscowy, uwiadomio
ny o wkroc zeniu tego dowódcy, oddał gwardyą naro
dową pod rozkazy marszałka polnego Barona Cros- 
sard, który z woyskiem liniowem i arty leryą, tu 
dzież z brygadą źandarmeryi, udał się na wypar- 
*ie 'g ra n i t  śmiałego najezdnika. Urzędnicy ce l
ni otrzymali także rozkaz działania wspólnie 
z tym dowódcą; nie przyszło jednak do bitwy, gdyż 
nieprzyjaciel ziemię francuzką opuścił.

Baron Eroles ogłosił władzom m iejsk im  w  
całey zdobytej Katalonii, iż wszyscy zbiegli od 
woyska wiary żołnierze, jeżeli natychmiast do sze
regów nie powrócą, rozstrzelani będą.

P o r t u g a l i a .
Lisbona dnia  1 czerwca•

(z Korrespondenta W arszawskiego.)
( W yją tek z listu Jenerała Pepe).

„Dowiesz się zapewne z zadziwieniem » mo
jego listu, iż infant Don M iguel s tanął na  czele 
zbuntowanych dwóch półków. W czora  przeszedł, 
do niego jenerał Sepuloeda. W szystkie prowin- 
cye powstały. Pędzę tu  życie pomiędzy ohydą i 
zdradą. Dnia dzisiejszego przybyła do mnie de- 
putacya narodowey gwardyi, żądając, ażebym sta 
nął na jey czele. Pozostanę w tem mieście, dopó
ki ostatek portugalskiego ducha istnieć będzie.

D nia te g o i w  wieczór
Biorę jeszcze pióro do ręki dla doniesienia 

ci, że i Król przeszedł do anlikonstytucyonistów. 
W oysko morskie zbuntowało się.

Głoszą, iż jenerał Pepe popłynął już na okrę
cie do Anglii.

Król nasz wydał d. 5 i  z. m. następująca o-
dezwę.

Obywatele Lisbony! Dobro ludu b y ło  zaw sze  
naywyzszćm i nayświętszem mojem prawem, to  
przekonanie, które mną kierowało, powoduje mię 
i teraz, iż na czas niejaki odłączam S;ę cd w a s, 
przyrh \ła jąc  się do życzenia narodu i  w o y sk a . 
Mieszkańcy Lisbony, bądźcie spokojni. Nie p o 
święcę nigdy waszey miłości, poświęciłbym się r a -  
c»ey dla was; wkrótce najdroższe wasze życzenia 
spelnionemi będą. Doświadczenie m i okazało , i ż  
teraźniejsze instytucje ludom nie bardzo^taiłem ł



bvłv, skutek potwierdza to. Brezylia odłączyła się: 
w  królewstwie krew się toczy: nieprzyjacielska 
broń .. bliska nam grozi. W  tych okolicznościach 
L s te p u  e jako Król i Oyciec broniąc moich podda
nych Pod 'oL ego  lapadu. Dla aop.gcia tego pożą
danego celu, potrzeba na sam przód zmienić kom 
stvtucya. Obywatele’ Nie żądam, ani żądałem m- 
6dv nieograniczoney władzy. Serce moje brzydzi 
sie despotyzmem i uciskiem. Zadam tylko poko
i k  sławy i dobra ludu. Mieszkańcy b.sbcny me 
trwóżcie sie o waszę wolność, wzniesioną ona bę
dzie w sposobie zabezpieczającym powagę tronu i 
praw a ludu. Bądźcie tymczasem posłuszni ludowi, 
nie poWoduycie się zemstą. W kró tce  przedsta
wiona wam będzie nowa ustawa, k tó ra  zabezpie
czy wasze osoby i własnosc. Jan V I  Kroi.

A n g l i a .
L en d yn  dnia  24 czerwca.

(z G azety W arszaw skiej.) ^
Dnia 21 b. m. zgromadziła się gabinetowa ra-  

da. Posiedzenie trwało przeszło dwie godzmy. 
P rzytom ny tam  był i poseł neapoiitanAi.

У Gazeta hamburska donosi, ze dziermm v«n 
nodd. 2З czerwca umieśeit następującą wiadomość: 
П Rozchodzi się t u  powszechna pogłoska, iz posło
wie austrya ki i pruski mieli zamiar wkrótce ten  
k ray  opuścić, i  że dotychczas miiogo me mianowa
no na  ich mie.sca.» Tenże sam a rtyku ł umie- 
leił i francuzki Dziennik Rozpraw  z tym  dodat
kiem- ,Wiadomość ta  nie znayduje się W wie u 
innych angielskich dziennikach, zdaje się przeto 
nie mieć żadney pewney zasady. M ^ e(1 b>dz’ 12 
dway ci posłowie na krotki czas odjadą

ѵѴ у prawiono ztąd dla hiszpanow 8000 lun. 
s z te r l , opróczbroni i innych wojennych potrzeb.

Żołnierze korpusu M i n y ,  (pisze gazeta ber
lińska) żyją sposobem raczey arabów, aniżeli reg 
łarnego woyska. Każdy z nich  ma przy sobie pu
dełko8 z czosnkiem i paluet cygarow, Na naywyż
sze góry wdzierają się z naywiększą szybkością, na 
w ierzcho łkach  zaś ich stoją po 3o 1 4o godzin az 
do znużenia cierpliwości nieprzyjacielskiej, jeżeli 
się zaś do wsi dostaną, n a y większym ich jest przy- 
smakiem jarzyna z olejem. Jedna racyą, którą han -  
cuz na dzień dostaje, wystarczyłaby b szp a-  >w i на 
dni 5 lub 6. i

T  v  R c y A*
Od granic tureckich dnia  i 4 czerwca.
(z Korrespondenta W arszawskiego.) # 4

W  mieysce różnych oddzielnych prowincji , 
które Greoyą składaj», i z których każda podług 
własnych praw rządziła się dotąd, zamyślają Grecy 
utworzyć powoli państwo związkowe , na wzór 
Zjednoczonych Stanów Am eryki Połnocney , a 
władzę i rząd oddać kongresowi, zlozrmenm z De
putowanych od każdey prowincyi. Spodziewają 
sie, iż tym  sposobem będą mogli z większą w ła
dza i jednością ułatwiać ogólne mteressa całego 
kraju, zkąd, zwłaszcza w czasie woyny, wiele w y
niknie korzyści. Stosownie do tych w.dokow od-
fcvłv sie vr Astro (nie daleko Napali di Romania) 
obrady kongressu. Kommissya z ymiu członków 
złożona ma podać projekt względem wewnętrzne
go rządu, jaki dla tego kraju jest naystosowmey- 
izvm  Co sie tycze urządzeń woyskówych, Które 
z powodu toczące/  się woyny były pilmeysze, 
kongres postanowił tymczasowie: 1) Kardy olticer, 
którem u bądź »a lądzie bądź na morzu powier -o- 
ne zostało naczelne dowództwo, tylno itak cii ag o 
m a je zatrzymać, jak przysłane mu polecenie o- 
znacza; skoro czas przepisany upłynie, m r-n e ra -  
n y  dowódca lub admirałem naczelnym oiicer, w ra 
ca do stopnia, na jakim wprzód w woysku _ mb na 
flocie zostawał. 2) Używane we Francyi prawo 
karne woyskowe ma być przyjęte 1 wprowadzę-

ne do Grecyi z stosownemi odmianami. Co się 
tycze prawa cywilnego i karnego, dla Grecy i, w y 
znaczona została kommissya z gciu członków, któ« 
ra  ułoży projekt z zastosowaniem praw  istnieją
cych do potrzeb kraju. Minister obrządków reli
g ijnych  poda kongeessowi pian, względem urządze
nie duchowieństwa i interessow kościelnych.

Skurtiś, doświadczony żeglarz z Idryi, został 
mianowany admirałem na rok 1820. Oprócz s ta t 
ków palnych, które tyle dobrego spraw iły , 'm ają  
już grecy race kongrewskie, 1 spodziewają się za 
ich pomocą z większej odległości flotę turecką 
dosięgnąć i w perzynę obrócić*

^ W  końcu posiedzeń wydał kongres następu
jącą odezwę: „ T rzec i  rok walki za niepodległość 
naszę już się zaczyna; na lądzie i na morzu, gdzie 
tylko nieprzyjaciel ukazał się, wszędzie zwycięży
liśmy; sława naszego oręża obiła się o Stambuły 
oprócz tego zajął się naród swojem wewnętrżneni 
poi i tycz nem urządzeniem. W  szesnaście mieśięcy 
po pierwszych obradach, stosownie do naszej usta
wy, zebrał się powtórnie w Astros kongres n a ro 
dowy, dla oznaczenia wydatków na rok bieżący» 
Uzbrojenie lądowe i morskie było t tkże przedmio
tem  jego obrad. Teraz przeto po drugi raz , nim 
się kongres rozejdzie, przed Bogiem i ludźmi, by t  
polityczny i niepodległość greków ogłaszamy. Do
póty toczyć będziemy walkę za nasze święte p ra 
wa, dopóki na zaszczyt Religii i Całego chrześcijań
stwa, samych eiemiężycielow do uznania nas nie
podległymi nie przym usim y , albo codojednego, 
jako chrześcijanie 1 walni ludzie, do grobu w s tą 
pimy. Nie z obcego podżegania walczymy za tę  
nieóc nioną niepodległość, lecz zrodzeni na klas- 
syczi; у  ziemi, uznajemy wolność za dziedzictwo, 
a  oplem naszym jest, jak niegdy nasi przodkowie 
uczynili,, barbarzyńców z granic wy trącić, dla zje
dnania naszey oyczyznie tych dobrodziejstw cy
wilizacji , jakie Europę uszczęśliwiają. Chcemy 
się urządzić na wzór państw europejskich ; spo
dziewamy się zawsze pozyskać ich życzliwość i 
pomoc, k tórey sprawiedliwość odmawiać nie każe. 
Zato, go na lądzie i na morzu w przeciągu lo tu  
miesięcy chlubnego i szlachetnego dla nas uczyni
ły, składa irn kongres dzięki imieniem narodu. 
K ordy  z Europy, Azy i i A f ry k i , które Grecyą 
ujarzmić m kły , poległy w liczbie przeszło 90,000- 
Ostatniemu rządowi, tudzież rządom różnych pro- 
wineyy, teraz rozwiązanym, dziękujemy także za 
ich staranie, około dobra o jczyzny  podjęte. W z y 
wam y żywego Boga Chrześcian,aby nas wspierał 
przetyw nieprzyjaciołom swego imienia! Dan w  
Astros d. 18 (5o) kwietnia 282З, w trzecim roku 
niepodległości naszey. (podpisano) Prezes kongresu 
Piętro M aurom ichali, vice prezes Pheoderatus 
biskup brysteński. Pierwszy Sekretarz To N egris.

W  Emirze, niedaleko A r ty , jenerał Bozarys , 
W towarzystwie Chilarcha Z a u g o s , napadł d. 7 
maja na korpus albańczyków, i ścigał ich aż do 
odnogi m orsk iej Am brazi, zkąd do Prew ezy  na 
Statkach popłynęli. Baszowie tureccy, k tórzy w 
ostatniey kampanii tyle klęsk ponieśli , schrocili 
się wszyscy do Prewezy, i  oprócz tam ecznej osady, 
innego woyska nie mają. Niewidać, aby w Alba
nii czyniono jakie przygotowania do W oyny, a  
Basza skutaryyski jest spokojnym  widzem, ponie
waż sprawy rządu tu reckiego . ani za swoję ani 
za sprawę Albańczyków nie oczy tu je. (Podług 
Smirneńskiey gazety zwaney Dostrzegacz wscho-j 
dni, Basza ten ze zn^cznem w o jsk ie m , w  k le 
rem oprócz innych wyznań, san ych katolików ma 
bydź 10,000, ciągnie do Morei.)

Kurs wileński na assy gnaty od dnia 3 julii 
rubel srebrny 5 rub. 78* kop., czerwony złoty 110-1 
w y r. 11 kop. 72, s tary  r. 11 kop. 55, imperyat r . 36 
kop. 70I.4

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W W o je n n e g o  Litewskiego Gubernatora.
A ndrzey Sucharski R zeczyw isty  Radca Stanu i Kawaler»

w  D rukarn i R edakcjL
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DODATEK. DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 8i. 

ТѴіІпо dnia  6 L ipca  R oku  i Sn 5 p. Л.

Mińskie Towarzystwo Dobroczynności.
W  roku biegącym Towarzystwo niniejsze,

W Gazecie К ш je ra  Litewskiego pod N. i 4 , 
okazując Publiczności postęp szpitala ,Maryań- 
skiego miłosierdzia, pod wiedzą swą utrzymu
jącego się, namiendo tylko o poświęceniu urzą
dzonej kaplicy, dziś zaś poszczególną udziela 
wiadomość. Akt poświęcenia kaplicy, przy assy- 
Btencyi Prałatów i Kanoników tudzież Xięży 
Z rozmaitych konwentów zgromadzonych, w o- 
becności Urzędników, Obywateli i mieszkańców 
płci oboyga, spełniał J W. Oficyał Prałat i A r
chi łyakon Kam.ński. Obecne mieysce przytuł
ku dla nędzarzy i niemowląt, widzialny poży
tek z zakładu, przyszła nadzieja widzenia w świe- 
tnieyśzym bycie pełnego li dzkości dzieła , ile 
wzbudzały prawdziwą roskosz w sercach Oby
watelskich, tern więcej pociągały do łączenia 

.się z Duchowieństwem dla przesłania do Pana 
Zastępów za najdłuższe lata, szczęśliwie nam 
Panującego Monarchy, pod sprawiedli wem któ
rego berłem wzrost dobroczynnych zakładów, 
Ojcowską Jego protekcją zaszczycających się, 
do najświetniejszych dochodzi stopni. Po od
bytem nabożeństwie i odśpiewaniu Tedeum 
l^iaudamus nastąpił Chrzest dwóyga niemowląt 
w szpitalu zrodzonych, poczem uczyniono skład
kę , wynoszącą zł. 160.

Zakład szpitala miłosierdzia przy pier- 
wiastkowóm zawiązaniu się, znajdując gorli
wych o debro powszechne dobroczyńców, którzy 
poczynili z własnych funduszów znaczne zapi
sy, uyrzał i dziś nieskąpe w ofiarach osoby, ja
ko też poświęcających osobiste swe na rzecz 
wsparcia cierpiącey ludzkości posługi. Albo
wiem ІѴѴѴѴ. Sędzia Gran. Gub. Min. Orda, 
Bogumiła, Wiktorya i Kazimira Dobrowolskie 
Pułków, zająwszy się po domach kwestą zebrali 
zł. 4 o3 gr. 20. W  W . Prezy dent Piszcz ałło, 

prócz uprzednich zbiorów i własnej ofiary 
zł. 3o, Professor Legatowicz zł. 78 gr. 3 , Hła- 
:sko zł. s 58  gr. 20, X. Benedykt -Oczapowski 
nadesłał zł. i 4 J, Jakób E^tko Podsędek Ziem. 
;thum. zł. 90 gr. 20, wedle xiąg jałmuźnych 
przez się utrzymujących się złożyli. Udzielnie, 
pozyskał szpital w ofierze przez wizytujących 
ony JW  W. Karola Grafa Czapskiego Marszałka, 
honorowego towarzystwa członka rubli sr. 3 o,~ 
Grafa Zabiełły i Prezyd. Igo departamentu i ka
walera Lipskiego rubli sr. 5 , Katyńską C horą^  
iynę rubel sr. 1, Slizieniową rubli 2, Szeme- 
szów rubli 2, B.ernadzkich rubel 1, Charewi- 
cza rubel 1, tudzież do karbony swe ofiary 
składających rubli sr. 4 5  kop. 19, ze składki 
w  czasie nabożeństwa w kaplicy na tacę mb.
3 kop. 8, prócz czego iniał nadesłanych przez 
JW . Sowiet. Śnilkową rubli sr. 5 W  W . Nie- 
sieckiego Bartł. Sędziego rubli 4  kop. 96, Ga
lińskich rubli 4 , Sowiet. Szyszki rubli i 3 kop. 5 , 
Regensa Sem. Miń. rubel 1, Kanonika Męciń- 
śkiego rubel 1, Mtsiewicźo^ey kop. 6o, Ole- 
yzkiewicza rubel 1, J W W. Prezyd. Edw. W ań- 
kowicza drew sążni 2, masła faskę 1, Marsz. 
Swiętorzeckiego masła fas. 1 gar s j ,  Oficjała 
Kamińskiego żyta I  krup owsianych gar. 2,

Podkom. Prószyńską kapusty kadź, kartofli 
S/umskiey jęczm. f. W W. £.olońicza kapusty, 
chleba fun. 10, Kapitana Zielińskiego wannę, 
chleba fun. 4 6 , Piotrowskiej Sędz. mięsa fun. 
20, Klimkiewiczowey, X. Prokuratora semin., 
PP. Bjzylianek kartofli po i też Bazybanki 
mąki żytmey krup ows. gar. 1, więdbny łuu. 
12, zeszły X. Adam Prałat Pozniak kartofel jj, 
Czechowski zamek i krzesiwo, Stefan dzwo- 
nęk, Bernardynki serów 2, chleba fun. 4 . JW. 
Sowiet. Uzerniejowa na ołtarz do kaplicy kapę 
białą z fręzlą, Surog. Charewicz lichtarz z um- 
brakulum. W W. Piasecka koszul o, pończoch 
par 4, szkarpetek 2, frak reitfrak i  spodnie, 
płótna łokci 26, Sędzia Szatli ręczników 6, 
NN. pończoch nićianych pal* 11, jedwabne 1, 
szlafmic 9. Ze stałych zaś i niestałych fundu
szów weszło do kassy szpitalney, procentu 
z Śankt Petersburga opiekuńczego banku za rok 
ominiony od summy przez JW . Metropolitę 
Siestrzencewicza lokowaney rubli 12 kop. y 5 
i od X. Kanonika Rawy trzyletnie przez niego 
od te jże  summy pozyskane pierwej procenta, 
jakoteż z osobistej jego ofiary rubli 5y kop. 82, 
Sędziego Hołowni rubli 20, Hryniewskiego r u 
bli za dekretem kons. miń. należność od X. 
Gicryka rubb З7 i od JW . Edwarda W ańko
wicza Prezyd,. Gran. Gub. Mm. wedle danego 
jemu kwitu rubli 43  kop. 4 5 , za sprzedaż ma- 
teryałów rubli 58 .

Poświęcając osobistą pnsługę W . Treys 
w wydaniu reduty, uczynił dochodu na wspar
cie nieszczęśliwych, oprócz poniesionych kosz
tów rubli sr. 77 kop. 3 5 . W . zaś Reut, arty
sta1 muzyki znany powszechności ze swego ta
lentu , w czasie kontraktów mińskich wydaw
szy koncert na własny aw an taź , grał koncert 
na dochod szpitala, przy akkompaniowaniu na 
fortepiano przez Wj,. Fiennera, podobnież zna
nego muzyka, z czego otrzymał w korzyści szpi
tal rubli sr, З7 kop. 75. Naostatek tkliwe na 
los nędzarzy Damy, W7W . Sobecka, Holtzowa, 
Ramanowska i Panny Hłuszniewiczówna, Nowa
kowska z Bobrowiezówną, mniey zważające na 
odmianę powietrza i własne zdrowie, przez 
ciąg trzydniowy, zajawszy się kwestą w ko
ściołach katedralnym 1 PP. Benedyktynek, w cza
sie obchodu grobu Pańskiego przed Zmartwych
wstaniem, zebrały rubli sr. 48  kop. 5 i£. Za 
jakowe osobiste posługi, składając Towarzystwo 
w imieniu nieszczęśliwych dla każdego poszcze
gólnie wdzięczność, wyjawić ich imiona przed 
Publicznością zna za powinny obowiązek.

•Każdy, czyniący dla cierpiącey ludzkości, 
W miarę swey możności wsparcie, ma słuszne 
prawo do wewnętrznego ukontentowania, że 
cząstka odjęta od dostatków, któremi go Opa
trzność obdarzyła, otarła łzy nędzarzy, ostatnią 
złożonych niemocą. Czują równą rozkosz ci 
nawet, którzy przodków swych postanowień, 
wyraźnie na utrzymanie szpitala miłosiesrdzia 
w Mińsku, dziś eKystnją^ego , przeznaczonych, 
jako pomnika dzieła ludzkości, imię ich zdo
biącego , •  dla całey gubernii chlubę przy
noszącego , dotąd jeszcze spełniających się nie 
widzą.



W roku  1811 ró w n o  ż zawiązaniem się 
T ow arzys tw a , dla zb ieran ia  ofiar na ufundow a
nie szp ita la  miłosierdzia, sporządzonemi były 
p rzez  P rezesa  T o w arz y s tw a  J W .  B iskupa De- 
de rk i  xięgi, i  rozm aitym  Urzędnikom  i O b y w a 
telom  rozdane: o .  z w ró t  jakow ych , jak rów nie
0 zebrane  ofiary czyniło T ow arzys tw o  od sie
bie jako tez  p rzez pośrednictw o władz rządo
w y c h  rekw izycye, lecz gdy rzeczone xięgi do
tąd  zw róconem i nie z o s ta ły , a  nadto n iek tóre  
z zapisanem i ofiarami chociaż odesłano, zbiory 
jednak gdzieby się zadziały, lub  pod czyim są 
chronień*em meobjaśniono. T ow arzy s tw o  więc 
up rasza ,  aby każdy, mający u  siebie wy i  r z e 
czone x«ęgi, z zapisanem i lub  nie ofiarami, co- 
nay ry ch łe j  odesłać raczył.

O trzym aw szy  T ow arzy s tw o  Dobroczynno
ści na rzecz  szp ita la  dochodu zł. 4 ,5 i 4 gr. 4 , 
poniosło w yda tku  na e rrekcyą  budowlów, u r z ą 
dzenie  na nowo dwóch łóżek do sali m ęzkiey
1 dw óch  do kobiecey, tudzież dziecinnych sześć, 
garderobę , oparkanien ie  brusami i sz tache tą  
tudzież  usianie pu łtrzec ia  morgowego ogrodu, 
u t rz y m an ie  kuchn i,  opłatę  służących i rzem ie
ś ln ików  zł. 4,736  gr. 3 ; prócz tego, po  obra
chunku  z ap teką  po dzień 27 ominionego mca 
maja, należy,jey do zap ła ty  r .assyg . i ,433 k. 98.

182З roku  jun ii  28 dnia. G ab rye l  H o ltz  
M edyko C h iru rg  P rezy d en t  Deputacyi.

Józef  Daszyński Sekretarz .

P o d z i ę k o w a n i e ,
Mińskiey Gubernii Pińskiego Powiatu Oby

watele, przekonani na jm ocnie j ,  iź zasługi człowie
ka, posiadającego talenta, z szlachetnością umysłu 
i  mocą charakteru  połączone, nie powinny zosta
wać bez nagrody. Tern chę tn ie j  do wypełnienia 
oney dążą, im bardziej sama wdzięczność do te- 
go ich obowiązuje. Gzem powodowani nie mogą 
zamilczeć, aby nieublizając słuszności, i wartości 
przymiotów, jakimi W . Eliasz Berends, Sztab Le
karz  i Radca T ytu la rny  obdarzony jest, przed po
wszechnością nie wykryli. Ten  bowiem przez lat 
trzynaście będąc Pińskiego Powiatu Doktorem, nie 
tylko talentu swojego dowody, lecz i cnót na jsz la
chetniejszych przykłady zaszczytnie okazał. A o-  
puszczając z woli Zwierzchniczey ten Powiat, (po- 
wołauy będąc na urząd Operatora przy W ileń
sk ie j  m edycznej Uprawie), źał tylko po sobie po
wszechny zostawił. Niechże więc te  słabe w yra 
zy zastąpią moc uczucia źywey^dla W . Berendsa 
W sercach Obywateli pozostałej wdzięczności, i 
niech ta  będzie dla niego nagrodą. Co do mnie 
jednostajnym i z Obywatelami powiatu uczu
ciam i wiedziony, za szczęśliwego siebie poczy
tuję, iż zyskawszy ich zaufanie, jestem w tym razie 
serca onych tłumaczem. M. Pińsk г. 182З. junii i4 d.

Zastępujący obowiązek Powiatowego Marszał
ka, Piński Po wiatowy Podkom. Kasper Skirmunt.

Dworzańskiego zebrania Sekretarz W incenty  
Danowski.

E lż b ie c ie  z. K a s t y a r io w ic g o w  W r o c k i e y ,  T e r e n i e  
z  K a s s y a n o w ic z o w  O r a c z e w s k i e j  S z a m .  i iey  o p ie 
c e .  A n t o n i e m u  i J ó z e f ie  z  K a s s y a n o w ic z o w  T r i m -  
c z y n s k im  , a  z a ś  Е е Ь с у а п ш е  S iw ic k ie y  ewikcyo** 
n a lm e  d z i a ł a j ą c e j  ja k o  s u k c e s o r o m  M ik o ła ja  K as*. 
s y a a o w ic z a ;  J ó z e f o w i  D o r o ż c e  R e g e n t .  K o m .  S z m t  . 
I g n a c e m u  i I z a b e l l i  z  Ż ó łk o w s k ic h  W a ń k o w i c z o m  
b. v tc e  M a r .  U i z m . , A n t o n i e m u  P o s m a k o w i  R » g .  
c z y l ł  w  jego s to p n i u  s u k c e s s o r o m  F e l  x a  K u k i e i a  
A d w o k a t a ,  to  je s t :  W i n c e n c i e  m a t c e ,  E d w a r d o w i  
i  J u lu  d z i e c io m  K u k ie i o m  , D o m in ik o w i  T y s z c e  
lu b  jego  s u k c e s s o r o m ,  w ł a s n y c h  im io n  P o l i t a ń s k i r a .  
J o z e f o w i  J a n k o w s k ie m u  T y t .  S o w .  lub  jego s u k 
c e s s o r o m ,  M ik o ła jo w i  N a r b u t t o w i .  Х -е с іи  A ie -  
x a n d r o w i  P u z y n ie  s t a r o ś c i c o w i  , P i e t r e w i c z o w i  
k a p i t a n o w i  lu b  jego  s u k c e s s o r o m ,  J ó z e f o w i  G r z v -  
m a y ło w s k ie m u ;  o r a z  A d a m o w i  K o c m ł ło w i  b. S e d z .  
G r a n ic z .  G u b c r .  , K a z im ie r z o w i  S z w y k o w s k ie m u  
P r e z y d e n t .  G r a n i c z . ; J a n o w i  S ędz .  Z ie m .  W d e ń . ,  
R a f a ło w i  b. b ę d z .  G ro d z .  P i s a u k o m  , K a z i m i e r z o !  
w i  W i e l i c z c e  S ęd z .  s u k c e s s o r o m  W i n c e n t e g o  
U e s z t r u n g a  v .  M a r . ,  T e r e s s i e  m a t c e ,  S t a n i s ł a w o 
w i ,  N a p o le o n o w i  i  X a w e r e m u  s y n o m ,  E m il i i  c ó r 
c e  C h o m iń s k im  C h o r ą ż y n ie  , , i C h o r .  b i o r ą 
c y m  s c h e d y  z e x d y w i z y i  ze sz łe g o  J a n a  S ła w iń s k ie 
go  b o  w . N a d w o r .  i  K a w a ł ,  n a  ob ligu  J ó z e f a  S z a -  
d u r s k ie g o ,  m e m n i e y  F a y w i s z o w i  B e n ia m iu o w ic z o -  
W1, c z y l i  w  s to p n i u  jego  U r .  J u s t y n c w i  J a s i e ń -  
s k i e m u  S ędz ,  , J o c h e lo w i  S z lo m o w ic z o w i  k u s z n ie -  
r z o w i ,  L e y b i e  P e y s a c h o w ic z o w i ,  M o y ż e s z o w i  C h a -  
lm o w ie z o w i  cz y l i  w  jego  s to p n i u  U r .  P i o t r o w i  P e -  
t l m s k i e m u  k ap .  w .  pols.  , N o s e lo w i  M o y ż e s z o w i ,  
t i e r c e  D a w id o w ic z o w i  , F a y w is z o w i  A b r a h a m o w i -  
c z o w i ,  Z e l m a n o w i  S z lo m o w ic z o w i ,  n i e m n ie y  w s z y 
s t k i m  a  w s z y s t k i m  d a l s z y m  t y t u ł u j ą c y m  s .ę  k r e -
d y t o r o m  i p r e t e n s o r o m  z e s z łe g o  J ó z e f a  S z a d u r s k i e -
g o ,  m e m n i e y  S z y m o n o w i  O r ł o w s k i e m u  D w ó r . ,  
F r a n c i s z k o w i  B e rg i e lo w i  R e g .  do z ło ż e n ia  p a p i e 
r ó w ,  a  za ś  J ó z e f o w i  S z a d u r s k i e m u  , H o r n o w s k i e -  
m u  o z ł .  1000 z a  s k r y p t e m  m a r c a  i 3 r .  i 7 9 i-  R y -  
m o w i c z o w i  z a  k a r t ą  r. i 7 9 3 m a r c a  3 o z ł .  4 oo; 
K i e r s n o w s k i e m u  , R y m s z y  , R u t k o w s k i e m u  i d a l 
s z y m  p o d łu g  p i ln o ś c i  r e k u  17 9 3 juiii 27 a  s u m m ę  
w  i lo śc i  z ł .  2 ,000 ; S z o p o w s k ie m u  za  w z i ę t ą  w ó d k ę  
w i l o ś c i  g a r c y  120 p o d  r o k ie m  i 794 7b r a  3; o s u m -  
m ę  n a t ę ż  w ó d k ę  w y p a d a j ą c ą , K le m e n s o w i  S z a -  
d u r s k i e m n  z a  r e w e r s e m  i 794 a p r .  t 7 o  zł. 2,000 i 
o  e x p e n s a ;  T a d e u s z o w i  T y z e n h a u z o w i  C h o i .  ł u b  
je g o  s u k c e s s o r o m  z a  o b l ig iem  i 795 8 b r a  i b o c z e r .  
z ł .  1 2 0 ;  S k a r ż y ń s k i e m u  za o b l ig iem  1797 a p r .  25 
o c z e r .  zł .  2 0 0 ;  O s o w ic k i e y  1 S o b o le *  s k j e m u  ; 
W o j t k i e w i c z o w i  K o m o r ,  z a  k a r t ą  ,7 9 7  a p r .  25 o 
z ł .  i 5o; D a n ie lo w i  H e y d z ie  z a  k a r t a  1802 o c z e r .  
zł .  b, R u t e y k o w i  za  r e w e r s e m  1 8 0 2 ' ju m i  6 o c z e r .  
z ł .  20; S i e n k ie w ic z o w i  o zł.  762 w  r o k u  180З 7 b r a  
2 z a w i n i o n e ;  W i n c e n t e m u  C s d z y k o w i  z a  p r z e l e 
w e m  od  J a n a  G r y n e s a  o z ł .  585; F r y d e r y k o w i  H e -  
p ie  z a  o b l ig iem  w  r o k u  i 8 o4 ja n u a r .  28 o z ł ,  6 0 0 :/ 
S t a n i s ł a w o w i  R y n k i e w i c z b w i  za  k a r t ą  i 8o4  m a r c a  
ł ó  o  z ł .  i 4 o; G r y n c z o m  z a  o b l ig iem  i8 o 4  a p r .  6 0  
zł. 4 ,5oo; A n n ie  S m o le n s k ie y  z a  k a r t ą  i 8o4 8 b r a  1
0 r u b .  s r e b r .  1 2 ;  N e s t e r o w i c z o w i  z a  o b l ig iem  o  
zł.  800. 1 a s s y g n a c y ą  o z ł .  2 0 І 9  g ro sz l  30 w  d a c ie  
l o o j  a p r .  20 w y d a n e m i ,  H e y d o m  tk a c z o m  za  ob l i -  
g ie m  i 8o 5 au g .  i 3 o z ł .  1,026; H e le n ie  z B u y k o w  
b ę k o w s k i e y  z a  a s s e k u r a c v a  1806 f e b r .  5  o  zł.  4 ,000; 
D u k s z c i e  za  k a r t ą  1806 8 b r a  2 o z ł .  9 0 ;  K e l w i 
n ó w 1 z a  l i s t e m  o r u b .  s r e b r .  16; L e o n o w i e ż o m
1 S z u m s k i e m u  z a  d e k r e t e m  Z ie m .  W i l e ń  1808 
m a r c a  26  o c z e r .  z ł .  i o 4 ; A n t o n i e m u  K o w a l e w -  
s k i e m a  z a  k a r t ą  1808 X b r a  5o o zł. 4 7 g r .  2 0 ;  
A d o l f o w i  o c z e r .  zł. 100; P a r a f i a n o w i c z o w e y  H o r c d .  
z a  k a r t ą  1780 j a n u a r .  10 o zł.  4 o; A Ip x ie jo w i  M i-  
k o ła jo w ic z o w i  W a s i l l e w o w i  z a  k a r t a  1798 a u g .
, o  r u b .  s r e b r .  § 5; G ą s e c k i e m u  z a  k a r t a  1770 
ju rn i  11 o c z e r .  z ł .  1 i ż y t a  o śm in  4; B ie rg fe l lo w i  
R e g e n t ,  z a  k a r t ą  1808 N b r a  18 o z ł .  167; jako  z a 
w in i a j ą c y m  do  m a s s y ,  o  r e k o g n ic y ą  n a  c n y c h ,  lu b  
i c h  s u k c e s s o r a c h ;  t u d z i e ż  F e r d y n a n d o w i  K o n t r y -  
m ó w i  S o w ie t .  K o I I e g . , ja k o  u t r z y m u j ą c e m u  p o 
w y ż s z y c h  d e b i t o r o w ,  ob lig i .  k a r t y  i r e w e r s a ,  z a 
w in ie n ie  p r z e z  g ł o w ę  ś. p. W ł a d y s ł a w a  S z a d u r -  
skiego do massy, p r o b u i ą c e  p o d łu g  r e w e r s u  je g o

Odmiana term inów .
1. Przedaz towarów skonfiskowanychy prze- 

znaczona na dzień  5 lipca i trzykrotnie w K u - 
ryerze Litew skim  o g łoszona,4odłożona została n a  
dzień  10 te g o i lipca.

P o z ę  w.
1. W edle Ukazu JEGO 1MPERATORSKIEY 

MOŚCI Samowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc.
Urodzonym X. Szymonowi Bołeyszy Pisa

rzowi Apostolskiemu i jego siestrzemcy Marcie 
przezyw ającej się Szadurską, oraz jey prawnie do
d a n e j  opiece, W incentemu Szczepanowiczowi pod- 
sędniczemu bernardyńskiemu czyli w stopniu je
go Romualdowi Zaleskiemu Koli. R e g e s tr . , W i-  
ktoryi i Antoninie Kassj'anowiozównom RoL Bras.,



pod rokiem t8iB junii 10 wydanego, o tłoźenie
onych pod przysięgą. Pozew edjk ta lny  przed 
Sad Ziemski W ileńsk i,  i zarazem exdywizorskj 
stosownie do dekretu tegoż Sądu w roku 182З ma
ja 12 dnia zakroczonego na kadencją  januariową 
w roku 182^ sądzić się mąjącą. Z instanc ji  Ur. 
Kazi mierza Szadurskiego Leśniczego W ojt-wodz. 
W ileń. wynosi się oto: o jciec  żal. W ładysław  
Szadurski Sędzia Ziem. W deń. po uAałym ź jc iu  
żony swojey Antoniny z Bielińskich Szadurskięy 
miał czworo potomstwa, jako to: córkę Bogumiłę 
w  zamęściu Kontrymową Sowiet. , oraz zali. Ka
zi mierzą , ,  Józefa, Grzegorza synów , z których 
Girzegorz wraz żyć przesta ł ,  a córka wyexdotor 
waną została, pozostał więc oyciec z dwoma sy
nami, posiadając majątek dziedziczyły Staszkumszki 
zwany w Picie Wil. położony 1 dom w mieście 
W ilme sytuowany , znacznemi ouerami już to  
przez kredytorowjuprzednich na exdotacyą córki, 
już to  erekcyą domu w mieście Wilnie, a nako- 
mec 1 co najw ażnie jsza , uposażeniem  częstych 
żądań syna Józefa, obciążony. Słabość rodziciel
ska dla syna wzmiemonego długo granic me mia
ł a , a i  na koniec po wielu awansach pieniężnych 
walor nawet schedy jego przewyższać mogących, 
postrzegł się nakoniec oyciec jak dałtko unosząc 
się skłonnościami dia syna Józefa, niszczy los 
drugiego dziś zał. K az im ierza  i w yla ł  to  na 
oświadczeniu w  ro k u  1808 m arca  5 dnia p rzed  
Sądem  Ziem. W ileń .  zaniesieniem. S tan  serca 
cnotliwego a cierpiącego obyw ate la  i oyca, daje 
się w nim widzieć. Zaw iedzione  nadzieje na 
synie Józefie, obojętne zdrow ie drugiego żalł. 
K a z im ie rz a ,  a obok stan funduszu obarczony, 
podyktow ały  oycu żalł. małżeńskie pow tórzyć  
śluby i stało się, że biorąc godną powszechne
go szacunku dzis ie jszą  Ur, Anielę z W yszo-  
rnirskich Szadurską Sędzinę, z w ró c i ł /  um ar łą  
dla potom stw a swego m atkę , a  dla dzieci z cór
k i  rod tącey  się Babkę, i massę funduszu ku ru i 
n ie  o s ta te c z n e j  p raw ie  nachyloną, dźwignął. 
W  dalszey kolei zabezpieczy wszy oyciec żalł. 
lc s  żony swojey daniem  doźyw otney  possesyi 
n a  całym  funduszu, jak dobry i spraw ied liw y  
m ąż, oraz oyciec, źyć przestał. W o la  jego za 
życia i po zgonie przez sukces, szanow ana sp ra 
w iła  to , źe całey familii przy dobrem rządzie  do
ży wotniey na niczym niezby wało, synowie m ie
li p rzyzw oite  dostarczenie, w nukow ie  pew ną 
ofiarę , k redy to row ie  oyca oprocentow ani , a  
funda po folw arkach i wsiach dostatecznie w y -  
erygow ane. T a k i  s tan był dom u, gdy i b ra t  
źał. Jó ze f  zszedł z tego świata, zostawując już 
jedynym  żalł. po zeszłym W ładys ław ie  Szadur- 
skim sukces, wszelkiego ty tu łu  m ają tku  i d z ie 
dzicem. Skutki niebacznego s tow arzyszenia  się 
b ra ta  żał. Józefa, a  na jakie p rzez oświadczenie 
w  ak tach  publicznych zaniesione , raz  na rze 
kał o y c ie c ,  potym  sam syn Józef, po tw orzy ły  
n iby  różnych k redy to row  i p re tenso row  do fun 
duszów po nim pozostałych. Gdy zaś w tenczas 
kiedy powyżey wyrażeni p reten . prawne za nic 
od Józefa Szadurskiego pobrali  skrypta , sche
da jego w y p ła tą  uprzedn ich  p rzez oyca długo w 
już n ie ie tn U ła , a  więc sk ryp ta  takow e bez 
źadney sa tysfakc ji  zostawać muszą, a  ba rdz ie j ,  
że one od osoby fo rtuny  wydsieloney niem ają- 
cey są zdobyte. I  żtąd podług K onst.  1768 i 
1776 lat n ikczemne i żadnego znaczenia niem a- 
jące. P rzychodząc  więc źałcy przed Sąd Z iem 
ski W ileńsk i i razem  exdyw izorski p rzew o
dn ic tw em  Rem issy Sądu Gigo ze wszyslkiem i 
tak  pretensoram i, jako też do massy zaw in ia-  
jącemi zakłada, prośby nadewszystko : o skaso
w anie  i zuikczem nienie  wszelkich obźał. p re 

tensorow  stosunków, jako za skryptam i de nul* 
io dato e ta c c ep to  p rzeciw ko p raw u  i sp ra w ie 
dliwości w j  jednanemi formujących się. O  w y 
śledzenie tychże  skryp tów  w alu ty  i onych n a 
stania, a  tą  koleją obźałch podług wszelkich 
p raw  srogcści u k a ra n ia ,  o w ykw alifikowanie 
funduszu, o za tw ierdzenie  Ur. Sędzinej Szadur-  
skiey dożywocia, jako l s l e tn ią  spokoynąpos-  
sessyą w yexekw ow anego , na testam encie  ś. p. 
W ładysława Szadurskiego opartego  i nigdy prze* 
nikogo nieprocessowanego i n ieoppugnow anc- 
go. O  zapisanie na niestaw ających w ie c z n e j  a -  
missyi ; o przysądzenie na obzałnych debito- 
racb  summ  powyżey ^wyrażonych z p rocen ta 
mi za wszystkie la ta  przychodzącem u o naka
zanie obżał. Sowiet. K o n try m o w i złożenia  
wszelkich obligow, k a r t  i rew ersów  zaw in ie
nie do massy próbujących, jak n iem n ie j  papie
ró w  na schedę w  K ra y sk u  będącą posługują
cych, a w ręku  jego podług rew e rsu  z n a jd u ją 
cych się pod na jśc iś le jsz ą  przysięgą , rów n ież  
komportacyi różnych  anneksow przez O r ło w 
skiego i Biergiella pod tąź  przysięgą. S łow em  
o wypełnienie  we wszystkim  remissy Sądu G łgo, 
o expensa p ra w n e ,  do dow odu i odwodu źał. 
bliższym u z n a n ia ,  i  tego wszystkiego co prze* 
sp raw ę  dowiedzionem będzie, decydowania.

R o k u  182З julii 5 dnia. W o ź n y  niżey w y 
rażony zaświadczam , iż dw ie kopie takow ego 
pozw u edyktalnego z in s ta n c j i  W .  K a z im ie rz a  
Szadurskiego Leśniczego W o je w ó d z tw a  W ile ń .  
po k redytorow  i deb ito row  przed  Sąd Z iem . 
W ileń . na k a d e n c ją  januar iow ą  w  roku  і 8 з 4 
sądzić się m ającą zgodne z au ten tyk iem  , jedną 
do G aze ty  K u ry e ra  L it .  podałem  , d rugą do 
d rzw i są d o w e j  Ziem. P tu  W ileń . p rzybiłem . 
D a t t  u t  supra. W o ź n y  Sn,dii Z iem. P t u  W il .  
Antoni S iew ruk.

R oku  Л 82З  m iesiąca julii 5 dnia p rze d  
Aktam i Ziem skiem i P tu  W ile ń .  staw ając  oso
biście W o ź n y  /wyż w yrażony  takow ą  r e la c ją  
pozęw ną zeznał i  w  p ro toku le  woznienskim  
własnoręcznie rozpisał się. P rzy ją łem  Jan  Z ien -  
kowicz W ileńsk i Z iem ski Regent.

R o k u  182З m ca julii 5 dnia. R e d a k c ja  
m oże umieścić do gazet K u ry e ra  L i t . , poświad. 
czam  M ichał Sawicki P re z .  Z iem . P tu  W ileń .

W  e z id a n  i e.
1. N ile y  podpisany z mocy m i daney pleni- 

potencji od mającego nabyć Aptekę z wszelkiem za- 
budowaniem i wsztlkiemi do m ey przynależnością• 
mi w mieście Brześciu Lit. w Gubernii G rcdtien- 
skiey sytuowaney do dziedzictwa JP ana Stanisława  
Sienickiego pierwszey klassy medyką przy no U zą- 
cey, mam honor wezwać wszystkich pretenscrów in- 
teressnwanych do m ajątku tegoż JPana Sienickiego 
ściągających się, aby wszelkie swoje pretensye ja 
kiegokolwiek bądź one są rodzaju jawić mnie n iie y  
podpisanemu lub w samym Brześciu w domu w ła
ściciele, albo w Swisłoczy w moim mieszkaniu ra
czyli, o to do dnia 25 ju lii r. b. dla ostatecznych 
układów i uczynienia satysfakcyi, jak z wyświecenia 
całego stanu interessów W . Stan , Sienickiego oka
że się. D at w Swisłoczy dnia \ julii i 8q5 roku .

K rzyszto f Papengutt Doktor Med.
Roku  1820 miesiąca lipca 4 dnia , przed A k 

tami Grodzkiemi Powiatu W ileńskiego osobiście sta- 
wojąc Rejent Graniczny i Adwokat Substliiów P tu  
W ileń. W . JP an Jan Kanty Krusiński takowe o- 
św adczsnie do Akt podał. Przyjęto i w  Akta wpi
sano, świadczę Regent Kazim ierz D aulsza .

Roku  182З ju lii 5 dnia , takowe oświadczenie 
Redakcya Kuryera Litewskiego do Gazety mnie  
przyjąć i umieścić. Antoni Pomarnacki S, G. W ,

w
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W e z w a n i  e.Oś  w  i a d  6 z e  n i e
2. R oku  *825 mca maja 16 dnia oświad

czenie imieniem W J P .  Zofii z H aików  Ż o łę 
d z io w e j  Sędziney G ro d z k ie j  Zawijeyskiey ,^)ocł 
assystencyą rodziców J W W .  Józefa i A n ton i
ny  z Kow erskich H ałków  Podkom orzych  P o 
w ia tu  Zawileyskiego, przeciwko W  W . J JP P .  
Ignacem u Sędziemu G ranicznem u Zawiieyskie- 
m u  o jc u ,  S tanisław owi Sędziemu Grodzkiem u 
Zaw ileyskiem u synowi Żołędziom, eWiktorom 
i deb ito iom , w rzeczy nas tę p n e j .  S tanisław 
Zołędź b. K ap itan  gw ardy i konney w o jsk  p o l
skich i Sędzia Grodzki Zawileyski po jm ując  o- 
świadczającą się za żonę, w ziął razem  znacz
n ą  ruchomość, z kleynotow , pereł, s re b ra ,  
z ło ta  i  t .  d. lo .ooo  zło tych polskich o- 
cenioną, a  nadto za summ ę exdotucyyną jako 
t eż  z  daru  oyca J W .  Podkomorzego Hałki w y
n ik łą  w  jednymźe czasie to jest roku  1818 
oblig na summ ę ogólnie rubli  s rebrnych
5,000 z podpisem J W .  Józefa Halki wówczas 
Chorążego Zawileyskiego, p ieczętarstw a J W W . 
M ichała  Z e n o w io a  M arszałkowicza G u b e r - .  
skiego Mińskiego i Fabiana  Swiąteckiego Sę
dziego Granicznego Guberskiego W ileńskiego 
upow ażniony o trzym ał, z massy jakiey w pó
źn ie jszy c h  la tach  rub li  srebr. 1826 ściągnął i 
odebrał, a  udzielnie z przychylnego serca J W W .  
H ałków  rodz iców ' dobrodziejów, dla ża łu jące j  
dellat. córki darow aną  tabakierę  z łotą z am ebą  
w artośc i rubli s rebrnych  90 koni troje wartości 
210 rub li  s rebrnych , dyw an angielski wartości 
rub li  s rebrnych  4 5 . p łótna holenderskiego s z tu 
kę  w artu jącą  rubli  s reb rnych  56 , toż podobnie 
udz ia łem  d o b ro d z ie js tw a  z possesyi aremlo- 
w n ey  fo lw arku  tychże rodziców J W W .  H a ł 
k ów  O s tro w ia  rubli s rebrnych  i 5o, a  osobno z 
zaw in ien ia  Leyboszyca  rodzicom ża łu jące j  ru* 
bli s rebrnych  64  i jeszcze bez k w itu  i k a r 
teczki go tow em i rub li  srebrnych  i 5o, jakie 
dary  od rodziców dla córki świadczone, obźa- 
łow any  Stan isław  Z ołędź  jako mąż do swojey 
ręk i  przyjął, i  to  wszystko gdy s t r a c i ł , jak 
rów nie  całą ruchomość, k le jn o ty ,  perła , srebro 
i  złoto roz trw on ił,  a  przez sposób postępowania 
do rozłączenia  się oświadczają się zmusił, za 
ocaleniem więc swoich funduszów żaląca się 
będąc, gdyby nikt, ani o pozostały w ręku o b - 
żałow anych oblig J W W .  Podkom orzych H a ł
k ó w  rodziców w roku  1818 wydany, w żadne 
uk łady  z  nikim wchodzić, ani ofiar dla^córki 
rodzicielskich przyw łaszczać nie mogli, n in ie j 
sze czyni o s t r z e ż e n ie , z tem  oświadczeniem, 
że żałująca Zofia z H a łków  Żołędziowa, z m o
cy sobie s łużących dowodów,-' drogą ustawam i 
p rzep isaną , swojey należności ze wszelkich ob- 
ża łow anych Ignacego oyca i S tan is ław a syna 
Z ołędziów  funduszów, a pryncypalnie  z m aję
tności ich dz iedz iczne j Podstarzynie  zw aney , 
w  powiecie Zaw ileyskim  G ubern ii  W ile ń sk ie j  
p o ło żo n e j ,  ewikcyi u le g łe j  poszukiwać n ieza- 
niedba, p rzez n in ie jsze  oświadczenie zapow ia
da. Zofia z H a łków  Żołędziow a Sędzina G rodz
k a  Zawileyska.

R oku ]8 'j 3 >maja 17 dnia, tak.owe oświad
czenie R e d a k c ja  może umieścić do G azet K u -  
r y e ra  L itew skiego poświadczam. • Mi ha ł  Sa
wicki P re zy d e n t  Z iem ski P o w ia tu  W ileńsk iego  
i K aw ale r .

2. Zaszły  Józef W  łady sława syn Szadurs JL, 
oęd&ic Ziemski W ileński przed rokiem  1808, ш  
młodością wieku i nieprzenikaniern następnych łych 
skutków, wdany w towarzystwo ludzi na los cudney 
w łab no) ci niebacznych, a bardziey własnych ko r ty - 
ści upatruj ącychJ nie mając jeszcze od oyca pastą- 
pianego w swoje władanie Ładnego wydziału ma- 
jąttUy prze,* prowadzenie tycia  marri' t> awntpo, w  
mnogie kabaticzne popadł zawinieniaj których za-' 
sp kojeniem z początku takoż już nitŁ>jący W . 
W ładysław SzadursKi b Sędzia Z  emski I f .L ń s k i  
ojciec z wrodzone у ku synowi miłości za уmując s.ę$ 
następnie za d strzeżeniem nad f  rtuną obarczają
cych synowskich ciężarów, w т ки  1808 marca 5 
dnia w A  łach publicznych Z'em skich Ptu W ilęń. 
o marnotrawienie i nieprzyst >yne prowadzenie t y 
cia przeciw temuż synowi zapisał własne oświad
czenie Z  kolei sam Aktor zeszły J ó t t f  Stachurski 
oędtic o oszukanie i podejście zatym  o uyrm oie- 
me z wielorak ch kobol cznych p< d tę nów przez się 
wydany h m sk n  peyów (orty  opisaniu p  wodów na
stania onych) również w Aktach publicznych Grbdz- 
kich tegoż Ptu W  leń z wym enieniem >mwyi i na- 
zwisk osób do in tryg na zgu^ę j*go fortunĄ wcho
dzących , urzędową wniósł protestacyą, w Uiulaz > m 
ciągu gdy niektórzy wierzyciele pom e ni one go Jó- 
zefa S c  durskiego e x  ttu lo  ub quinoru f  Гі d-> ró
żnych subseIliów PV. Anielę Szadur ską Sędzinę Z iem 
ską Ик l ń ką na doiywotm ey poasesyi dóbr zeszłe- 
ga f f  ł  d у sława Szadurskiego zostającą, p ow ił y\wać 
rozpoczęli, w zamiarze uniknienia stąd ponoszą•* 
cych s-£ kosztów, brat rocjzony wy z pomieraonrgo 
Jozefa Szadurskiego, WJJdan Kazimierz Szadur акі 
S ę itic  in post Leśniczy PPileńki przez oświadcze
nie roku 1822 stycznia 2З do A kt Sądu n in iejsze
go wniesione, schedę brata swojego zeszłego Józefa  
Szadurskiego jakoby s'ę z ogułu oyczystego ph .ją t- 
ku wykazała9 na saty*fokcyą jego w erzy  cieli pod  
taxę i exdyw izyą  podał Ź;S skutków który go o- 
świadczenia, Sąd Główny Litew. W il ński у go ide- 
part. dekretem tegoż roku 1022 9 hra i 5 ci! ni a u- 
stannwronym,wyjąwszy ze wszystkich Subselhów wie
dzione procedura, na jednoczasowe całey sprawy 
rozpoznanie do Sądu Ziemskiego JPileń. dttł remis- 
eę 1 walutę inskrypeyow rozważyć polecił. Z a  przy-  
padnieniem więc sprawy dekretem dnia 8 jurni te- 
Tożnieyszego 182З r ku ustanowionym, Sąd Z  em- 
*skL Ptu W ileń. na wszystkich kredytoraćh 1 preten- 
sorach do majątku zeszłego Józefa Szadurskiego Sę- 
dzica Ziem . W ileńskiego stosunki mieć mogących, 
szczepólney z uwagi poleconego wcyrzenio w wa- 
mtę in^krypefow wszystkich i wszelkich p<>d jakim- 
k( Iwiek zwaniem dokumentów, qbligów\ kart, listów, 
nntacyow, bez Ładnego wy łączenia pod dokładnerni 
regestrami, i nawzajem na W  W . S tadursknh  do
kumentów fundusz wyświecać zdolnych, dnia i 5 8bra 
r  ku b e  Łące go w Koncelloryi Astowey Ziśrn Ptu 
W iL ń . spełń ć s ę powinną uzna ł, 1 persyAencyą  
tych i cT kumm tów citłrontedzielną zamierzył, ko
pią z spraw nawzajem m ę lzy  stawającemi 1 m>- 
stawającemi stronami prze naczył, edу ktalną С) ta- 
cyą po u szydkich kredy tirów  z pretemerów zeszłe
go Józefa Siadprskiego c stczególniey oświadcze
niem onego dnia 2 ghra 181 o n  ku w Aktach Grodz, 
kich Ptu W ileń iep  ludnym^ objętych, za d t ter mino
wał i daLze pierwszemu stopniowi właściwe po
stanowienia załatwiwszy , oć ze wiatą rozprawę w ka- 
dencyi Januarynwey roku przyszłego  1824* &ub a- 
missione rei w SądŁ'e swym zapewnił, żtby więa 
wszystkich kr edytorów i pretensi rów zeszłego Józe
fa  Szadurskiego o podniesionym k mkureie i tuk o 
potrzebie dokumentów na zamierzony termin kom- 
portacyi jako te i stawania do oczewisttу rozprawy 
dóyść mogła wiadomość, przez m nieystą  trzy krotną 
do Gaz A  Kuryera L  t wsk p 'dającą się awizaf yą  
w zystkie i-iitercsHówane strony wzywa i ku łącze
niu się do naatępney oczewistey rozprawy pod u- 
podkiem rzeczy, obowiązuje.



D O D A T E K  D R U G I D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N .8 i ;

W ilno  dnia  6 Lipca гаки 182З v. $»

O g ł o s z e n i e .

Poniew&i w  te rm inach  ogłoszonych db licytacyi na dzierżaw ę dóbr Bezdzieża, w  G u -  
be rn i i  Grodzie  -kiey w  powiecie K obryńsfum  położonych, m ała  liczba s taw iła  się k o n tra h e n 
tów , i takow a  cytacya do sku tku  niedoszła, p rze to  R ząd  U n iw e rsy te tu  postanow ił ogłosić no
w e  te rm in y  dc  teyże licy tacy i z opisaniem  położenia  fo lw arków  i  z w ykazem  roczney  z nich 
in tra ty .

T r z y  fol w ..r ki Bezdzież, D robo ty  i Czabajowka, położone są w  jednym  obrębie, w  odle
głości jeden od drugiego o milę, na bokowym t r a f c i e  od Pińska i na W o ły ń ,  a  w  odległości 
m il 7 od Pińska, i ty leż  do kana łu  żeglownego Ogińskiego, a  m il 10 od m iasta  pow ia tow ego  
K o b ry n ia .  C zw ar ty  fo lw ark .H ołow czyce, położony od p ierw szych  o m il 5 , i  ty leż  od m iasta  
pow ia tow ego  K obryn ia ,  p rzez ten  fo lw ark płynie kanał żeglowny, łączący rzekę  P inę  z M u -  
chawcem . W szystk ie  te  folw arki wypuszczać się będą przez  publiczną l ic y ta c ją  na la t  9 w e 
t r z e c h  term inach , w p ierw szym  dnia 2З, d rug im  527, a  trzecim  i os ta tn im  dnia 3 i  nas tępu ją 
cego m iesiąca lipca o godzinie 4tey po południu  podług następujących praw ideł.

lod) F o lw a rk i  Bezdzież i D robo ty  razem , jako też folw arki H ołow czyce  i Czabajow ki 
także  razem , będą l icy tow ane.

2re) Kogo u s taw y  kra jow e w yłączają  od posiadania dóbr ziemskich, ten  ani pod swoiiń 
an i pod cmlzem im ieniem  do dzierżaw y przypuszczony nie będzie.

5 cie) K to  p rzygranicza  swoim  dziedzicznym  lub possydowanym  przez  a rendę , albo p rzez 
zas taw ę  m ajątkiem  do dóbr U niw ersy teck ich , ten  podobnież do dzierżaw y przypuszczony  n ie  
zostanie do tego ty lko  fo lw arku , do którego przygranicza*

4 te) K ażdy  przystępu jący  do licytacyi złożyć pow inien  ewikcye, jednoroczney  okazaney  
sntracie odpowiadającą, na każdy z osobna folwark, na k tó ry  chce licytować. T a  ewikcya m o
że bydź dana albo na dobrach n ieruchom ych o swobodności p rzez Sąd G łó w n y  2go D e p a r ta 
m en tu ,  podług zw yczayney  form y pośw iadczane j,  albo w gotowych pieniądzach m onetą  k ra jo 
w ą  srebrną  do proporcyi jednoroczney in tra ty ,  w  Rządzie  U n iw ersy te tu  za rew ersem  złozyc 
śię m ających, k tó re  potćm  w ym ienić  może za  ew ikcyą na dobrach nieruchomych.

5 te) K to  p rzez licytacyą u trz y m a  się przy  dzierżawce, te m u  kon trak t form alny, podług 
płożonych przy  licytacyi punk tów , przez R ząd  U n iw e rsy te tu  w ydany zostanie, z obowiązkiem 
dostaw ien ia  p rzez kon trahen ta  w alorow ego pap ieru ,  podług ostatniego ukazu. N ik t  pod ża
dnym  pozorem  nie może cofnąć się od reny  na osta tn im  ta rg u  ofiarowaney, a  w przypadku  t a 
kow ego  cofnienia się, czyli odstąpienia e \ zalicy tow aney  dzierżaw y, jednoroczna in t r a ta  pro evic- 
t ione  złożona, na  zawsze przepada, i ja ;o yad ium  obraca się na zysk U n iw ersy te tu ,  kto zaś 
ew ikcyą  takow ą  złoży nie w  gotow iznie , lecz w  świadectwie iirzędow śm  na  m ają tek  n ierucho  - 
m y , tedy  w yrażone  rad iu m , jednoroczney  in trąc ie  odpowiadające* pozyskane będzie z tegoż
n ieruchom ego  m ajątku. .

6te) T e  p raw id ła  czyli kondycjre wespół z sum aryuszem  in tr a ty  i  punk tam i do k o n t ra k tu  
W kancella ry i  R ząd u  U n iw e rsy te tu  z ło żo n e , każdy z kon trahen tów , sam ak to r ,  lub za p rzy zn a 
n ą  szczególnie do tego  a k tu  p len ip o ten c ją ,  p len ipo ten t podpisać będzie obow iązany w  słowach: 
„  T e  w arunk i  p rzed  licytacyą czyta łem  i rozw ażałem , i podług nich gdy się p rzy  licytacyi u -  
”, t r z y m a m ,  dz ie rżaw ę zalicytowanego p rzezem nie  m ają tku , przyym ę, bez żądania iadney w tycti 
„  w a ru n k a ch  odm iany, doda tku  lub ujęcia, na  co się t u  podpisuję.66

Tabella wykazuiaca stan folwarków do dóbr Bezdzieża należących i wyciąg intraty.
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O s w i a d c z e n i e i
5 E x c e rp t  oświadczenia z p ro toku łu  po

tocznego Sądu Grodzkiego P tu  Upitskiego w 
dacie poniższey zapisanego e t  eorundem  pod 
pieczęcią urzędow ą tegoż Sądu stronie  re k w i-  
ru jącey  jest wydań.

T ysiąc  ośmset dwudziestego trzeciego junii 
szesnastego dnia. P rz e d  ak tam i G rodz. P tu  
U p i t .  znaydując się obecnie W J P .  'F e rd y n an d  
Аіеху S taniew icz b. Assesor. S. N. Z. P tu  
Upitskiego czynił oświadczenie n a s tę p n e : w  
Gazecie  K u ry e ra  L itew sk iego  w  N um erze  
siedemdziesiątym tego ro k u  odczytał żałujący 
zaniesione przefc W .  Józefa S taniew icza od- 
s taw nego w o j s k  ross. M ajora  i kaw alera , oraz 
b. S p raw n ika  P tu  W iłkom iersk iego  oświad
czenie w  słow ach, zrzekających się opieki nad 
n ieie tń iem i S tan iew iczam i, i że cały fundusz 
po zeszłym oycu b ra t  Ferdynand  Аіеху S tan ie 
wicz b. Assesor S. N. Z. Upit. zagarnął, oraz 
aby w następności do odpowiedzi pociągnio- 
nyra niebyt i w  dalszych szczegó łach , na,co 
do odpowiedzi widzę się bydź obowiązanymi 
oyciec nasz F e rd y n an d  Tadeusz  S taniew icz Sę
dzia Ziem. Upit. m ajątek 'przez się naby ty  t e 
s tam en tow ą  p raw ną  d y spozyc ją  w  roku  
1817 february i  dziewiątego dnia do dz ie 
dzic tw a samojednego Ferdynanda  Alexego S ta 
niew icza  b. Assesora S. N. Ziem. Upit. z a p i
sał, a dla dzieci i żony pow tórney  Bogum iły  
z K crdz ikow sk ich  Staniewiczow ey, czerw onych  
z ło tych  dziesięć tysięcy t rzy s ta  dwadzieścia, 
p rzeznaczy ł i na m ają tku  B irźe łach  oparł. I n 
te re s  te n  porządkiem  przez Jozefa Staniewi* 
cza w  im ieniu  własnem  i jako opiekuna ró -  
żnem i kolejami zaprowadzony, przeszedł p rzez 
rozw iązan ie  Sądu Gł. L i t .  W ileń . drugiegd 
ciągłego D epar tam en tu ;  co żałującego w s t rz y 
m uje od uk ładu  w  ninieyszem  oświadczeniu 
rzeczy  już dobrze  w iadom ey. P ra w d a  jest 
p ie rw szą  cnotą, p raw da  u powszechności W 
szacunku  będąca , pow inna bydź nieodstępną 
w e  wszystkich pos tępow aniach  człowieka, 
naukę  i moralność posiadającego, k tokolw iek od
dalonym  jest od n i e y , k to  rządzi się w edle  
ochoty jakiegoś urojenia* ten  gwałci oną, tent 
sam em  staje się w ystępnym  , a  bez z a ru m ie 
n ien ia  w  ścisłem rozw ażen iu  swoich p o s tę 
pow ań , jeżeli jest zdolnym p rz e j rz e ć  się niem o- 
źe. G dyby  żałujący bez p raw nego dokum en
t u  pow ażył się zagarnąć zostaw iony przez  o j 
ca m ają tek , i gdyby za ty ni że dokum entem  w y 
p ie ra ł  dla każdego z rodzeństw a przeznaczony 
sum m ę, m iałby p raw o  obźałny Józef  S taniewicz 
zastosować do żałującego to samo, na  cd p rzez  
swoje oświadczenie Zasługuje. Z rzekan ie  się 
O piek i dla n iele tn ich  rów nież  pochw ały  z je 
dnać nie powinno, albowiem  tti ty lko  do p ro 
jek tó w  obźałowanego posługuje, a  uwolnić gd 
od obow iązku  przeczy p raw o , i dek re tem  Są
d u  Gł. w łożonego oraz exekw ow aoego n ie  zdo
ła ,  wszystko to  co obźałow any Józef S tan ie 
w icz  wypisuje, aby żadnego na kimkolwiek nie’ 
czyniło  w rażen ia , uznałem  za potrzebę n in ie j 
sze w zajem ne zapisać oświadczenie. ( W  p ro -  
t.okule podpisano) Ferdynand  Аіеху S tan ie 
wicz b. Assesor Sądu Niż. Ziem. Upit.

Zgodno z pro toku łem  poświadczam. P i 
sarz G rodzki Upit. A ntoni Olechnowicz.

Ze wolno d rukow ać  poświadczam P isarz  
Grodz. Upit. A. O lechnowicz.

5 . Ośw iadcźenie  im ieniem  S tan is ław a  D m u -  
chowskiego Assesora Sadu Niż. Ziem. P t u  Zaw . 
i X iędza  F e l ixa  K rzyżanow skiego  K a n o n ik a  
K a te d ry  K a m ie n iec k ie j  przeciw ko F ra n c isz k o 
w i Jakitbieńskiemu b. rządcy fo lw arku  M ę cz e -  
n ią t  w  M ińsk ie j  Gtibernii  położonego z następ 
pnego zapisuje się zdarzenia: obźałny Ja k u b ie ń -  
ski w  planach niejako weyści k o rzy śc i ,  a  n ie-  
spracow any w  uk ładan iu  coraz now szych  p ro -  

- jekfców, nie mając czym się zająć, um yślił  sobie 
zanaszać p ro ce ssa , i w  one w trącać  n iebyłe  
rzeczy, a  m ianowicie zamieściwszy w Z iem . W i -  
leń. oświadczenie pod dalą  maja 17 te ra źn ie y -  
szegóroku , zapo wiada o n iejakow ey u z u rp a c y i  
dla siebie dope łn ione j,  oraz ostrzega, aby  nie 
wchodzić w  źadrie układy z żałującym i o fol
w ark  Szpaki, poniew aż dó żałcych ma p r e te n 
sją-,. a  p rzecie  przepom nia ł  na  podział m a ją t
ku  Spćfszczyzny przez kom prom is nasta ły , m ię 
dzy k tó rem i na Szpakach  d ek re t  tegoż kom pro-  
missu dusz m ęzkich ośm i żeńskich c z te ry ,  do 
pozyska D m ochow skiem u wolność nadał, a  że 
tenże Jakubieński róźnem i datam i nabraw szy  ii 
Miedza Krzyżanow skiego zł. Q,o3 i nie opłacił* 
w idząc  żałcy, że Jakubieński za złe sp ra w o 
wanie. obow iązku z trącony  ż M ęczeniąt p rzy 
byw szy  do Szpaków , t rw o n i  wszelki dobytek, 
r u jn u j e  g o sp o d a rk ę , rozpędza  ludzi; jęli się 
p ierw szy  do odzysku dusz 12, p ó źn ie jszy  do 
dopom niku pieniędzy, a  tak  żałcy K rz y ż a n o w 
ski urzędow nie  zajął S z p a k i ,  a  D m ochow ski 
nie widząc dalszego funduszii, prosił i  prosi u  
Sądti  Ziem. Zawil. udzielenia rem issy  do ex d y -  
w izy i m ają tku  Szpaków^ te  więc fałszyw ie  Ja -  
kiibieńskiego wry kry wszy m niem ania , nim  z u 
pełn ie  p rżeź procesS za ła tw ią  k w es tyą ,  mniey* 
sźyril naysolenniey oświadczeniem Jaknb ieńsk ie -  
gb obźalają. T a k o w e  oświadczenie prosząc z a 
świadczenia  wolności pchania do G a z e tK m -y e -  
t-a L itew sk iego  w  im ieniu  własnym  i X . K r z y 
żanowskiego z mocy poruczbnia  podpisuję. S t a 
nisław Dm ochowski;

• R oku  1S 3 miesiąca jiinii 2 2 dnia, p r z e j  
Sądem G rodzkim  P t u  W ileńskiego s tanąw szy  
obecnie W J P a n  M ichał T y n k h an z  R egen t  Z ie m 
ski Zawileyski, n in ie jsz e  oświadczenie do p ro -  
to k n łu  wpisać podał i  w7 tym że p ro toku le  w ła -  
sną podpisał ręką. P rezy d en t  Adam Dauksza . 
K aro l Rom ano  wież Sędzia G. P . W .  Sędzia 
A ntoni Pom arnacki.  R e g e n t  K a z im ie rz  D a 
uksza °.

Rokii  182З junii 25 dn ia  takow7ę ośw iad
czenie R e d a k c ja  K u ry e ra  L itew sk iego  do G a 
ze t  umieścić może. A nton i P om arnack i  Sę
dzia G rodz . W ileń .

Ż powodu nowo odkrytego w ynalazku , op
tycznego narzędzia zwanego Holeideskop, zawie- 
rającego w sobie razem trzy  sztuki; poczytuję ьо- 
bie za obowiązek donieść szandwney Publiczności 
o tym to godnym zaldty nowo wynalezionym na
rzędziu; ktoby sobie życzył może je nabydź za 
haysłusznieyszą cenę. Przytem; winienem zawia
domić tęż prześwietną Publiczność, iź zbieg oko
liczności niedozwala mi długiego pobytu w tem  
mieście, przeto życzący sobie czego nabydź , lub 
też  mający zaęniar jakowe zepsute szkła lub na
rzędzia optyczne, dadź do naprawy; zechcą nieo- 
późniać się z swoim przCdsięwzięciem;za dokładność 
naprawy za naymiernieyszą nagrodę niżey podpi
sany, uręczarn. Mieszkam w temże domie Kuntz£ 
naprzeciw Hauptwachu.

Konrad Regensburger, optyk z  BambergŹJ


